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Wiadomo, że lampy elektryczne, je¬
żeli mają być włączone szeregowo, bywają
zaopatrzone w samoczynnie działające u-
rządzenia, włączone równolegle do każdej
lampy lub grupy lamp i wprowadzające do
obwodu opór zastępczy, gdy jakaś lampa
zgaśnie. Ze znanych urządzeń tego rodza¬
ju najprostsze, najtańsze, najmniej miej¬
sca zajmujące polega na tern, że pomię¬
dzy dwie elektrody, włączone pomiędzy
zaciski lampy, wstawia się przewodnik
drugiej klasy (zwykle karborund) w ca¬
łym kawałku lub w postaci proszku, dzia¬
łający jako samoczynny bocznik.Urządze-
nie to nie przyjęło się w praktyce, bo wiel¬

ki opór właściwy przewodników drugiej
klasy powoduje, że one są mało czułe na
zmiany napięcia i wskutek tego nieodpo¬
wiednie do wspomnianego celu.
Wady tej unika się w myśl wynalazku

niniejszego przez użycie luźnych ziarn lub
wiórów metalowych, zamiast karborundu
lub innych przewodników drugiej klasy.
Szczególnie dobrze nadaje się do tego ce¬
lu żelaza lub mieszanina żelaza i innego
metalu np. niklu.
Przykład wykonania wynalazku przed¬

stawiono schematycznie na rysunku. Część
izolacyjna h oprawki żarówki jest wyko¬
nana jak zwykle i służy zarazem jako izo-



lacyjna osłona dla masy metalowych ziarn
g, tworzących bocznik, włączony między
obydwa styki e i /. W tym celu u dołu
części porcelanowej h znajduje się po¬
przeczny kanał d, w którego wyloty wcho¬
dzą z obu stron stosowne przedłużenia kon¬
taktów e i / i stykają się w każdem poło¬
żeniu lampy z niezbyt drobnemi ziarnka¬
mi lub wiórkami żelaza (albo innego me¬
talu) , : wypełniającemi luźnie kanalik d.
Elektrody e, f są dokładnie zakitowane w
końcach kanaliku d, wskutek czego są one
mocno połączone z porcelanową częścią h,
a równocześnie zamknięte są też wyloty
kanału d.
Działanie opisanego urządzenia jest

następujące.
W normalnych warunkach lampka, za¬

opatrzona w opisaną oprawkę, świeci wraz
z innemi lampami (zwykle w liczbie sied¬
miu jArzględnie piętnastu), włączonemi sze¬
regowo, przyczem na każdą z lamp przy¬
pada tylko ułamek całkowitego napięcia
(np. 14 V ). Przy odpowiednio dobranej
odległości elektrod e, f bocznika g, jego
opór jest bardzo wielki w stosunku do o-
poru lampy. Wskutek tego przez bocznik
prąd nie przepływa i wszystkie szerego¬
wo włączone lampy świecą bez żadnych
strat prądu. Zjawisko to tłumaczy się tern,
że każda cząstka metalu jest oddzielona
od sąsiednich luźnie ułożonych cząstek
warstewką powietrza względnie gazu, a po¬
nieważ tych cząstek jest bardzo dużo, więc
napięcie pomiędzy temi cząstkami jest ma¬
łym ułamkiem napięcia, przypadającego na
każdą lampę i nie wystarcza do wywoła¬
nia wyładowania iskrowego, wskutek czego
cała masa tych cząstek metalu działa jak
doskonały izolator.
Jeżeli lampa się przepali albo też na¬

stąpi przerwa obwodu prądu w inny spo¬
sób (np/wskutek wykręcenia lampy), wte¬
dy na zaciskach (e, i) występuje pełne na¬
pięcie sieci, np. 110 albo 220 V, względnie
inne jakieś napięcie, które jest w każdym

razie wielokrotnie większe od napięcia,
przypadającego na każdą lampę i nie wy¬
starcza do wywołania wyładowania iskro¬
wego, wskutek czego cała masa tych czą¬
stek metalu działa jak doskonały izo¬
lator.
Jeżeli lampa się przepali, albo też na¬

stąpi przerwa obwodu prądu w inny spo¬
sób, np. wskutek wykręcenia lampy, wte¬
dy na zaciskach e, f występuje pełne na¬
pięcie sieci, np. 110 albo 220 V,względnie
inne jakieś napięcie, które jest w każdym
razie wielokrotnie większe od napięcia,
przypadającego na poszczególne lampy.
To powiększone napięcie wystarcza do
przebicia oporu między poszczególnemi
cząstkami metalu, a ciepło przeskakują¬
cej iskry spieka ze sobą wspomniane czą¬
stki, wskutek czego z masy luźnych ziarn
metalu powstaje przewodnik, którego opór
elektryczny jest bardzo mały. Przy od-
powiedniem dobraniu wymiarów wielkość
tego oporu zastępczego jest równa oporo¬
wi lampy. Opór ten jest dopóty włączony
w obwód prądu, dopóki nie wkręci się no¬
wej lampy i przez cały ten czas wszystkie
pozostałe lampy świecą bez przeszkody.
Przy wkręcaniu nowej lampy wystarczy

słabe wstrząśnienie oprawki, aby złączone
ze sobą cząstki metalu znowu się rozpadły,
wskutek czego opór zastępczy wzrasta nie¬
zmiernie i nowa lampa świeci pełnem świa¬
tłem. Włączenie nowej lampki może się
odbywać pod prądem, to znaczy bez wyłą¬
czania całej serji lamp, połączonych sze¬
regowo.

Opisane urządzenie jest bardzo proste
i zajmuje mało miejsca, tak że może być
umieszczone w oprawce każdego typu lub
wprost między elektrodami, doprowaaza-
j ącemi prąd do lampy. Opisany opór za¬
stępczy może być również użyty do ele¬
ktrycznych lamp innego rodzaju, np. do
lamp łukowych lub wogóle wszelkich przy¬
rządów elektrycznych, włączanych szere¬
gowo.
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Zastrzeżenie patentowe.

Opór zastępczy do lamp elektrycznych,
pracujących w układzie szeregowym, włą¬
czony równolegle do każdej poszczególnej
lampy, tworzący samoczynnie mostek w
razie uszkodzenia odpowiedniej lampy i
składający się z wielkiej ilości cząstek

przylegających do siebie luźnie, znamien¬
ny tern, że jego poszczególne cząstki są
ziarnkami lub wiórkami metalu.

Alfred LampL
Zastępca: Dr. inż. M. Kryzan,

rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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